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POMORZE W  HOŁDZIE STANISŁAWOW I MONIUSZCE.
Odsłonięcie pomnika w Grudziądzu potężną manifestacją siły naro­

dowego ducha polskiego na prastarej Ziemi Pomorskiej.

29-go czerwca ulice miasta Grudziądza, w którego murach nieje­
den gościł król dawnej Rzeczypospolitej, rozbrzmiała trjumfalna pieśń 
polska, dostojna, wspaniała, zwycięska... Z  okazji jubileuszu trzech 
grudziądzkich chórów śpiewackich: Lutni, Moniuszki i Echa do prasta­
rego grodu nadwiślańskiego zjechali śpiewacy z całego Pomorza, aby 
w wielkim zlocie złożyć hołd nieśmiertelnemu twórcy naszej opery na­
rodowej i jednemu z największych polskich pieśniarzy, Stanisławowi 
Moniuszce. Zjazd śpiewacki w Grudziądzu, który zbiegł się nie bez 
przypadku z dorocznym obchodem „święta morza”, nabrał specjalnego 
znaczenia i wagi, będąc niejako potężną manifestacją siły narodowego  
ducha polskiego na prastarej ziemi pomorskiej.

Kiedy z piersi półtora tysiąca przeszło śpiewaków w obecności 
najwyżsżych przedstawicieli władz polskich wyrwała się przysięga, że 
dzierżyć będą na wieki wierną straż nad polskim Bałtykiem, rota ślu­
bowania zawarta w potężnym „Hymnie Pomorza” wryła się głęboko  
nietylko w serca tysięcy mieszkańców Grudziądza, ale w serca wszyst­
kich Polaków biorących udział w podniosłej manifestacji.



Po nabożeństwie, uroczystości przeniosły się z kościoła pojezuic- 
kiego do parku, mieszczącego się tuż przy bardzo ruchliwej arterji 
miasta, a mianowicie ulicy Marszałka Focha, łączącej dworzec ze śród­
mieściem. W  głębi parku widoczny jest gmach teatru miejskiego. Po­
środku na szerokiej płaszczyźnie, ciosanej z sztucznego granitu, pomnik. 
Kryła go jeszcze przed oczami gromadzącego się coraz liczniej tłumu 
publiczności i rzesz śpiewaków zasłona.

Śpiewacy skupili się przy swoich sztandarach. A  więc Tow.  
śpiewu Lutnia z Grudziądza, dalej nieco chór „M oniuszko", „Echo",  
„Sygnał", grupujący członków Kol. Przysp. Wojsk., dalej zgrupo­
wani śpiewacy „Lutni" z Nowego, ku czci Moniuszki zawiązane Tow.  
„H a lk a " z Osia, „Lutnia* z Lubawy, „Harm onja" z Chełmna i wiele in­
nych. W edług pobieżnych obliczeń samych śpiewaków stawiło się na 
uroczystości grudziądzkie przeszło półtora tysiąca.

Zabrzmiała potężna kantata „Gaudę Mater Polonia" odśpiewana 
przez połączone chóry męskie Pomorza. Prezes II okręgu śpiewackiego  
dyr. Siemiątkowski, w przemówieniu swem powitał wojewodę pomor­
skiego i innych przedstawicieli władz, wznosząc okrzyk na cześć 
zplitej i Prezydenta Mościckiego, przyczem Orkiestra 64 p. p. odegrała 
hymn narodowy. W szy scy  wyprężyli się na baczność, podchwytując  
okrzyk rzucony z mównicy. Dyr. Siemiątkowski mówił dalej:

„By dać widomy znak umiłowania pieśni polskiej, ufundowali 
śpiewacy, zrzeszeni w II Okręgu Pomorskiego Związku Kół Śpiewa­
czych własnym kosztem, ze swych skromnych składek pomnik wielkie­
mu naszemu kompozytorowi —  Stanisławowi Moniuszce. Pomnik ten 
ma być dowodem wdzięczności dla Tego, który z perełek w pieśniach 
naszych ludowych zawartych, stworzył dzieła artystycznie tak piękne, 
tak wspaniałe, iż zachwycają i oczarowują nietylko nas Polaków, jego  
współziomków, ale cały świat kuluralny".

Spojrzenia wszystkich skupiły się w tym momencie na pomniku. 
Z a  chwilę opadła zasłona, ściągnięta ręką p. wojewody pomorskiego 
i oczom wszystkich ukazał się marmurowy pomnik dzieło artysty po­
morskiego, Ignacego Zelka  z Torunia. Jaskrawą bielą odcinał się na tle 
zieleni, potężny, bo dwukrotnie przekraczający wymiary naturalne, tors 
Moniuszki. Z  wysokiego cokołu jakby patrzył w zamyśleniu na hołd 
tysięcy pomorskich pieśniarzy.

Po przemówieniu prezydenta miasta chóry mieszane wykonały  
fragment III aktu „H alki" z towarzyszeniem orkiestry wojskowej, poczem  
odśpiewano potężny „H ym n Pomorza" w wykonaniu wszystkich chórów 
obecnych na zjeździe pod batutą kompozytora, p. prof. Moczyńskiego  
z Torunia.
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S V A ^ C I S Ł A W  N I E W I A D O M S K I ,

J A K  P O W S T A J E  PIEŚŃ C H Ó R A L N A  

M e l o d j a

(C ią g  d a lszy )

Kadencje

Każda melodja ma swoje przestanki czyli kadencje. Robią one 
wrażenie spoczynków. W  melodjach dłuższych, spoczynków takich 
zauważymy więcej, w melodji ośmiotaktowej wystarcza jeden, umiesz­
czony w środku. Nazywamy taki spoczynek p ó 1 k a d e n c j ą. Harmonja  
V -go  stopnia (dominantowa) jest podkładem półkadencji, w takim 
razie w C-dur i W c-moll spoczynek pada na nutę g, h lub d, nie jest 
jednak wykluczony i I stopień, zwłaszcza nuty e lub g, bo c nadaje 
już spoczynkowi charakter zakończenia czyli k a d e n c j i  d o s k o n a ł e j ,  
której najwłaściwszem miejscem będzie ostatni takt melodji, t. j. za­
kończenie. W  takim razie nuta c musi być poprzedzona nutą h albo 
nutą d, czyli że formułka harmoniczna kadencji będzie nam przed­
stawiać następstwo V  — I, gdy półkadencja przedstawiała się odwrotnie 
I —  V  albo IV  —  V . Jeżeli w miejsce oczekiwanego na zakończenie  
c, wejdzie inna jaka nuta lub nuta c z harmonją jakiegoś innego stop­
nia a nie I, to powstanie t. zw. k a d e n c j a  z w o d n i c z a .  Istnieje 
również kadencja kościelna (plagalna), polegająca na tern, że po do­
skonałej kadencji pojawia się jeszcze dodatkowo IV  stopień, aby osta­
tecznie wejść na I.

Kadencje z całą wyrazistością, wystąpią później, po zapoznaniu  
się z harmonją akordową trzy i cztero - głosową; jednakże zarysowują 
się już w melodji do tego stopnia, że przy jej budowie musimy się 
z niemi liczyć. Mają one w melodji to samo znaczenie, co w mowie  
i piśmie: kropka (kadencja doskonała), przecinek lub średnik (półka­
dencja), dwukropek (kadencja zwodnicza, wymagająca dalszego ciągu 
silniej niż półkadencja).

Przykład 5.
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W  takcie czwartym półkadencja ( V  =  c, e, g). W  takcie 7 i 8 -mym  
c a ł a  k a d e n c j a  (1 =  / ,  a, c V  c, e, g, i I).

Przykład 6.
Melodja chorału ,z XVII wieku x

W  takcie czwartym półkadencja n a "  tercji I stopnia, w takcie 
siódmym i ósmym c a ł a  k a d e n c j a .

Przykład 7.
Melodja chorału z XVI w.

=ZŁ-~-

Tu, półkadencję tworzy IV  stopień (w tonacji A -dur =  d, fis, a)
N ieznany dotąd uczniow i znak ^  w skazuje dłuższe w ytrzym anie tonu, a potem  

od d ech .

Przykład 8 .

^197 Chorał J.S. Bacha (wyjątek)
Przykład 9.

Tenże sam Chdrał (wyjątek)
- £ V

"o—  
IV

~Or-
I

I

K a d e n c j a  z w o d n i c z a .  T o ­
nacja d-moll, akord szóstego stopnia 
w miejsce I V  VI (b, d, f )  tonicznego.

Tonacja d-moll. Dwie nuty ostat­
nie d z podkładem harmonicznym  
g, b, d, i d z podkładem d, / ,  a.

Zmiana tonacji-

Najpospolitszą, w minorowych pieśniach chóralnych często uży­
waną jest zmiana ostatniej harmonji z moll na dur. W  jednogłosowej 
pieśni nie uwidacznia się to, jeżeli ostatnią jej nutą jest tonika, bo 
w takim razie zmiana dokonywa się w harmonji niższych głosów. 
Przy zakończeniu melodji tercją, co się zdarza niekiedy, zmiana wy­
stępuje w melodji:

l § l ! | (kad. kość.)
iv _ I V .

Odwrotna zmiana w równoimiennej tonacji przy zakończeniu 
utworu np. C- dur na c-moll nie zdarza się. Natomiast nowa tegoż część 
może się rozpocząć w równoimiennej tonacji minorowej, a dawniej za­
znaczano to zazwyczaj, pisząc nad takim nowym ustępem: Minore.
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A le  taka zmiana jest w każdym razie tylko zmianą trybu, a nie zmianą 
tonacji czyli modulacją, wprowadzającą bądź przejściową, bądź na czas 
dłuższy i n n ą  t o n i k ę .

Bardzo szerokie pole modulacyj ograniczamy na razie do najprost­
szych t. j. tych, których toniki leżą na stopniach gamy danej. W  C-dur 
najbliższemi tonacjami będą przedewszystkiem tonacje różniące się 
jednym znakiem, a więc V  stopnia, t. j. G-dur (Fis), F  dur (B ) i równoległa 
a-mol (gis), a w dalszym ciągu równoległa od G-dur —  e-moll i równo­
legła od F-dur —  d-moll, różniące się dwoma znakami (jakiemi?).

Cała grupa sześciu pokrewnych tonacyj będzie się przedstawiać 
następująco:

C-dur, d-moll, e-moll, F-dur, G-dur, a-moll.
Ostatnia nuta gamy h nie może być uważana za tonikę, ponie­

waż obie tonacje tak dur jak /i-mol są od C-dur zanadto oddalone.

(C. d. n.)

OBJAŚNIENIE NASZEGO DODATKU CHÓRALNEGO
Władysław Żeleński. Zaczarow ana Królewna

na 4 gł chór m ieszany. S ło w a  A d a m a  A sn y k a , Przeróbka z pieśni 
solow ej J. M aklakiew icza .

W ładysław  Żeleński (ur. w 1837 r. w Grodkowicach pod Krako­
wem — zm. w 1921 r.), wybitny kompozytor polski jest autorem wielu 
poważnych dzieł muzycznych. W śród nich wymienić należy opery: 
Stara Baśń, Janek, Goplana i t. d.

Pieśni solowych napisał Żeleński niewiele, lecz każda z nich 
jest arcydziełem. Zaczarowana Królewna jest pieśnią bardzo melodyjną, 
natchnioną i przemawiającą prostotą wyrazu i swym głębokim liryzmem. 
Trzeba ją zacząć śpiewać bardzo cicho i łagodnie, ażeby odtworzyć 
nastrój bajki.

Drugą część na 6 / 8  należy dyrygować na dwa, malując zlekka 
tło akompanjamentem la, la i wydobywając melodję sopranu na pierw­
szy plan. Po słowach ,,zwątpił" basy oraz tenory zawodzą żałośnie 
i beznadziejnie, coraz to ciszej, aż do zupełnego zamilknięcia.

Następuje potem powtórzenie początku części pierwszej, którą na­
leży śpiewać znów cicho i łagodnie z tem jednak, że koniec trzeba 
odtworzyć już bardzo smutno, ponieważ pieśń kończy się w tonacji 
minorowej.
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I Zjazd zw iązków  śpiewaczych z zagranicy odbędzie się w W arszaw ie  
w lipcu, 1936 roku.

U c h w a ły  Z a rz ą d u  C e n tra ln e g o  w  sp ra w ie  w y c ie c z k i  

C h ór  R e p r e z e n ta c y jn y

W y c ie c zk a  do Polski Zw iązku Ś piew aków  P olskich w  A m ery c e  w roku 1936 
z okazji I -g o  W a ln e g o  Z ja zd u  w szystkich zw iązków  śpiew aczych  polskich z zagranicy  
w W a rszaw ie  p o łą czo n eg o  z zaw odam i chórów  zagranicznych, staje się faktem  d ok o - 
nanem .

Na posiedzeniu  Z w iązk u  C entralnego dnia 5 czerw ca, b , r., kom isja techniczna  
z prof. A . K arczyńskim  generalnym  dyrygentem  przedstaw iła opracow any plan który 
zosta ł jedn o gło śn ie  przyjęty. Plan ten zaw iera w szelkie szczegóły  ujęte w  form ie zasad­
niczych kw estji, szczególn ie  chóru reprezentacyjnego oraz program  pracy w kierunku 
urzeczyw istnienia tej w ycieczki.

W szystk ie  chóry czynne Z w iązk u  śpiew aków  polskich w A m ery ce , otrzym ają w tym  
m iesiącu p ow yższy  plan z biura sekretarza generalnego ze szczeg ó ło w em  w yjaśnieniem  
k ażdego punktu. C zas od p o w ied zi ograniczon o do 6 -c iu  tygodni od daty otrzym ania  
tegoż .

K w estja  chóru reprezentacyjnego Zw iązk u  Ś piew aków  P olskich w A m eryce została  
rów nież rozw iązana, poniew aż okazało się, iż dotych czas Z w iązek  Śpiew aków  P olskich  
w  A m eryce  nie ma chóru reprezentacyjnego w  żadnym  O kręgu , pom im o iż b y ły  próby  
stw orzenia tegoż sw ego czasu przez Z arząd  Centralny w  O kręgach  chicagow skich i próby  
te spaliły  na p an ew ce.

Stanow isko Zarządu C entralnego Zw iązku Ś piew aków  P olskich w A m e ry c e , w zg lę ­
dem  chóru reprezentacyjnego, który m a w yjech ać z w ycieczką d o Polski jest jasn e. 
Poniew aż chór reprezentacyjny musi b yć chórem  jednolitym , o ile m a w ziąść udział w za ­
w odach  śp iew aczych  z chórami zagcanicznym i Polski, takiego chóru nie m ożna stw arzać  
z chórów  całej naszej organizacji; pon iew aż jest to fizyczną i techniczną n iem ożliw ością , 
p ozostaje jeden  jedyn y problem  do w ykonania, który daje rów ne przyw ileje każdem u  
chórow i naszej organizacji śp iew aczej, o ile tenże zastosuje sią do uchw ał Z arządu C en ­
tralnego i na m ocy p rzedstaw ionego planu i warunków  zg łosi sw ą go tow ość w yjazdu do  
Polski, jako chór jednolity , który m a stanąć do za w o d ów  w K on teście  chórów  na o g ó l­
nym  Z je ź d zie  zw iązków  śp iew aczych  polskich z zagranicy w W a rszaw ie  w roku 1936.

W y c ie c zk a  Zw iązku Ś piew aków  Polskich w  A m ery c e  do Polski winna zaintere­
sow ać nie tylko człon k ów  naszej organizacji śp iew aczej, lecz szersze m asy naszego sp o ­
łeczeń stw a w A m ery c e . Z arząd  Centralny Zw iązku Ś piew aków  Polskich w A m eryce  
b ędzie się starał prow adzić szeroką agitację za w ycieczką w naszych pism ach p olsk ich , 
w e w szystkich osied lach  polskich w A m eryce  i uczynić w szystko co b ędzie w jego m ocy, 
aby w ycieczka ta b y ła  sukcesem , lecz ob ow iązek  agitow ania i zachęcania innych do  
w zięcia udziału w tej w ycieczce  spada rów nież na każdego kolegę i koleżankę naszej 
organizacji.

Spraw a w ycieczki Zw iązku Ś piew aków  Polskich w A m e ry c e , winna b yć tem atem  
obrad na każdem  posiedzeniu w szystkich naszych  chórów , a szczególn ie nasze O kręgi 
pow inny w ybrać specjaln e kom itety w ycieczki do Polski i w sp ółp racow ać w spólnie  
z Z arząd em  Centralnym .

F ranciszek  W ilg a ,
Sekr. G en . Z w . Śp. Pol. w A m .
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ZACZAROWANA KRÓLEWNA
Odpis, przedruk lub przeróbka 

wzbronione

Słowa ADAMA ASNYKA ŻELEŃSKI - MAKLAKIEWICZ

O ’*eó“C .

M J  A ' jS  A  N i

w y r a z e m

J + A A K  iA

V .....I
t0 -  Wyn

t - A +
a la -  sku 

® *  --

f = i
d rz e -m

H - p -  P
e ;  U nóg je j  

• i ............

- f = 0 -
lu -  Łnia

P
— sż— R-"ft—l1*—f

śpiewna z su - 

*----- ------------

t t ^
tlę - i 

- f --------

P - H
a się i

*

ta

tO -Wyn la -  sku

f = f a

drze-m i

"a--.

; r i

e

Z .. . .. --

U nóg j^ j 1

- < :Y-

u- tnia zsu-

' - : Ł ,

nę -  i

f = ^ - |

a s:

* -  

ę n

ł = f

X—

a

A
__ r. =f= ■ r ___ _t

cresc. un poco
m _______  ni mm

zie - mię m

fa

m .

1
4 - { t

Nie-do-koń-

ł-P PT' P p
zie - mię m . m Nie-do-kończą na pio •

HE i
( n .

Copyright t935  by „Chór44 Warszawa
W szelk ie o ra w a  a u to rsk ie  z a s trz e żo n e

Chór
22

=h



*
H m f

z większyvi wyrazem

£ m m J :

steczka,drzą je -  
r/ip

r PT p
czo - na piosneczka, U

f( .p !»•—~~ł

T gTTg
śmiechem lśni na twa-rzy, Drzą je-szcze jej u

fi— fi m m m m£
sne czka U śmiechem lśni na

m m m
twa-rzy, Drżą 

. u i — V 1
je-Bzczejej u -

i
steczka,drżą je  ■

a g
m f

5=
Allegretto mp

: f e = T

mp

Ma

P W p r  p
ma - rzyszcze,0 czemś rozkosznem

*=± ■ fet
szcze,0 czemś rozkogznem

±
ma rzy La
--------------- O h

la la la la la la la la

t em E eS S

rzy o jednym z ry <• ce - rzy, Że 1 - dąc przez o - dmę - ty, Do stóp jej tu przyprz

Jv— -jl JvF
f t t ¥
la la la la

M= "PTT
la la la la

f f T T
la la la lala la la la la la la la

m
cresc.

#  f i
* = S 8 PT? I T T

la la la la la la la la la la la la la la la la la la la la

as PP1



Tempo 1 łagodnie

i ' Ni .huJ-
W P bSJ>lir3nrf W n t

wa - na kró-le - wna.wmir

k = S

9 t
m —  m

......- < - h

m

hCV-5 I

to-wym la - sku drze - mie

I

P'P-« P
to-wym la - sku drze - mie m_ dim. ~W

d > P

m

-<CV

-& * - O

Chór
22

Sztych. J. Rynczak.



K R O N I K A .

Turniej chórów na Pomorzu.
Turniej chórów  o palm ę pierw szeństw a na Pom orzu i cenne nagrody trw ał do 

p óźn ego  w ieczora . W  konkursie uczestn iczy ło ok oło  30 ze sp o łó w  śp iew aczych : m ieszanych  
i m ęskich. W ie c zo re m  podczas festynu od b yło  się zam knięcie zjazdu i w ręczenie nagród  
oraz d yp lom ó w  zw ycięskim  drużynom . K o m isja  sędziów  w  sk ład zie : dr. Frendl (G rudziądz), 
prof, Z ygm u n t M oczyński (T o ru ń ) i ks. prof. D reszler (P elp lin) p o  naradach, w  których  
uczestn iczy ł rów nież dyr. K onserw atorju m  z B y d g o szczy , prof. W in terfe ld , o g ło siła  nastę- 
pującą listę zw ycięzców , zakom unikow aną przez prezesa Siem iątkow skiego , w śród n ieb y ­
w a łeg o  entuzjazm u nagrodzonych chórów  i tłu m ów  publiczności:

I  nagroda , ufundow ana przez m iasto G ru dziądz, przypadła w  udziale m ieszanem u  
chórow i „H a lk a " z P odgórza .

I I  nagrodą i w ędrow ny łańcu ch  okręgu zd o b yła  „L u tn ia " G rudziądz.
I I I  nagrodą —  chór m ęski „Echo** G rudziądz.
I V  nagrodą —  „L u tn ia* T oruń , chór m ieszany
V  nagrodą —  „Moniuszko** Starogard,
V I  nagrodą —  „S y g n a ł*  G rudziądz, chór m ęski kolejarzy.
V I I  nagrodą —  „Lutnia*4 Toruń , chór m ęski.
N agrod ę kat, B, Z d o b y ła  „L u tn ia " z N o w eg o . D yp lom y uznania otrzym ały chóry  

z Brodnicy, A lek sa n d row a, O sia , W e jh e ro w a , N o w egom ia sta , C h ełm n a i C h ełm ży, D y p lo ­
m em  też nagrodzony zo sta ł grudziądzki chór „M o n iu szk o ".

ŻYCIE ORGANIZACYJNE
W  K  R

—  D zia ła ln o ść  W a rsz a w sk ic h  M ie j­
skich K ó ł  Ś p iew a c zy c h  w r. 19 3 4 /3 5 . (od  
1 w rześnia 1934 r. do 15 czerw ca 1935 r.) 
Bieżący rok pracy w M iejskich K oła ch  
Ś piew aczych  zam yka 16-Ietni okres ich 
działalności.

Z a ło ż o n e  w r. 1919 przez ów czesną  
D elegację  do Spraw  Kultury przy M a g i­
stracie m , st. W arszaw y w liczbie 6 , dzięki 
sw oje j żyw otności stale ilościow o w zra­

stały , obejm ując z czasem  w szystkie bez  
m ała dzielnice W ie lk ie j W a rsza w y , W  ro­
ku 1930/31 następuje najw yższy ich ro z­
rost, liczba K ó ł b ow iem  osiąga cyfrą 26-ciu . 
P roces ten jednak w  roku następnym  
1931/32 zosta ł zaham ow any i odtąd zja ­
w isko odw rotne —  zm niejszanie się iloś­
ciow e p laców ek chóralnych stale postępuje,

W  okresie spraw ozdaw czym  istnieje 
już tylko 14 K ó ł Śpiew aczych  (w  r. ub ie­
głym  —  16 K ó ł) i, m iejm y nadzieją, iż 
liczba ta w przyszłeści zm niejszeniu nie 
ulegnie.

Jakkolwiek objaw  ten, sp ow od ow an y  
zresztą w yłącznie  trudnościam i finanso- 
w em i, z jąkiem i dzisiaj w alczyć musi Z a -  
rządM iejski» a pośrednio i W y d z ia ł O św iaty  
i Kultury, jest objaw em  przykrym  i p o -

A  J U :
nielcąd b olesn ym , to jednak budzić p o ­
w ażnych ob aw  nie m oże. Praca w K oła ch  
Ś p iew aczych , p rocentow o rzecz biorąc, 
stale w zrasta zarów no pod  w zględem  frek­
w encji, jak i w ydajności i to w łaśnie uza­
sadnia pogląd w y p ow ied zia n y  w yżej.

L iczb y , otrzym ane z tegoroczn ych  spra­
w ozdań K ó ł Śpiew aczych , w zestawieniu  
z liczbam i z lat u b ieg łych , w yp ad ły  na- 
o g ó ł korzystnie, na jednym  tylko odcinku, 
skądinąd bardzo w ażnym , w ykazując zn acz­
ny spadek.

Z an im  zostaną przytoczone porów nania  
i zestaw ienia cyfrow e, zach odzi potrzeba  
nadm ienienia, iż najw iększym  ham ulcem  
w  pracy i w życiu K ó ł b y ł i jest stały  
ruch uczestników  w ciągu roku. Dzięki 
ła tw ości zapisu do K ó ł Ś p iew aczych  e le ­
m ent niestały n apływ a, aby po kilku m ie- 
siecach czy nąw et tygodniach znów  o d ­

płynąć, Stąd też im w iększy jest ruch 
w ciągu roku, tern trudniejsza jest praca 
w ew n ętrzno-organizacyjna i m niejsza w y ­
dajność artystyczna K ó ł.

Jak p ow oli, a jednakże ciągle, bez  
w ahań ujem nych postępuje proces zm niej­
szania się procentow ego elem entu przej­
ściow ego  do roku 1933/34  w łącznie św iad ­
czą cyfry następujące:
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W r. 1930/31 przyjęto 1545 o só b , ubyło  
6 2 7 ( 4 0 ,6 % )  u częszczało  918 ; w  r. 1931 /32  
przyjęto 1308 osó b . u było 448 ( 3 4 .3 % )  
u częszczało  860 ; w r. 1932 /33  przyjęto 1343 
o só b . u było 430 ( 3 2 ,0 % )  u częszcza ło  913; 
w r. 19 3 3 /3 4  przyjęto 1126 osó b , ubyło  
326  (28,7 (/o) u częszczało  800.

W  roku b ieżącym  zach od zi jednak  
zw rot w kierunku ujem nym ; z pośród przy­
jętych 967 uczestników  o d p ły w a  w ciągu  
roku 347 —  czyli 33 ,8% •

Z a  to w sp osó b  bardzo w yraźny w ystę­
puje objaw  niezm iernie dodatni, m ianow i­
cie zm niejszenie się w ahań frekw encji 
w p oszczególn ych  m iesiącach naprz.:

w r. 1930 /31  u częszczało  w e w rześniu  
691 , w styczniu 1068, w m aju 918; 
w r. 1934 /35  u częszczało  w e w rześniu 633, 
w styczniu 700, w m aju 620.

W  okresie spraw ozdaw czym  odbyto  
lekcyj 2-god zin nych  1096, opracow ano  
utw orów  438, odbyto w ystęp ów  80. L iczby  
te w zestaw ieniu naprz.: z liczbam i z roku 
u b ieg łego  w yp ad ły  znów  korzystniej.

Z pośród im prez artystycznych na 
szczególn e podkreślenie zasługują dw a wy - 
stępy zbiorow e p ołączon ych  K ó ł Ś piew a­
czych , dw a w ystępy chóru elim inow anego  
drogą podw ójnych  kw artetów  oraz cztery  
w ystępy poszczególn ych  K ó ł przed m ikro­
fonem  P olskiego R adja w W a rsza w ie .

N ajw ażniejszą im prezą o charakterze  
rozry w kow o-w yp oczyn k ow ym  b yła  3 -ty -  
godniow a w y c ie c zk a -o b ó z . zorganizow ana  
w sierpniu r. ub, przez Z arząd  K om isji 
M iędzychóralnej w yłączn ie  dla uczestników  
M iejskich K ó ł Ś p iew aczych , w  Tatry i P ie­
niny, ze stałym  p obytem  w Schronisku  
Zw iązku Pracy Św ietlicow ej w m. Kąty  
nad D unajcem .

Ł ączn o ść  z Z arząd em  Zw iązku M a zo ­
w ieckiego Polskich Stow arzyszeń Spiew a- 
czyoh i M uzycznych w  ciągu ca łe g o  okresu 
spraw ozdaw czego b yła  żyw o utrzym ywana  
zarów no przez W izytatora M iejskich K ó ł  
Ś piew aczych , jak i przez przedstaw iciela  
K om isji M iędzychóralnej.

—  Z ja z d  Ś p iew a czy  w Z d u ń sk iej W o li . 
P od w ysokim  protektoratem  J W P  W o ­
jew o d y  Ł ód zk iego  A l . H a u k e-N ow ak a ,

j ,  Eks. ks. biskupa w ło c ła w sk ie g o  K . R a- 
dońskiego oraz p. prof. A , P on ik ow sk ie­

g o — prezesa Rady N aczelnej Z je d n o czen ia  
Polskich Z w iązk ów  Stow arzyszeń  Ś p ie w a ­
czych  i M uzycznych o d b y ł się w dinu 
29 czerw ca b . r. V -ty  Z ja zd  Zw iązku P o l­
skich Stow arzyszeń Śp iew , i M uz, w o jew . 
Ł ód zk iego  w Zdu ń sk iej W o li .

Z  ca łego  w ojew ód ztw a p rzybyło  około  
2000 śp iew aków  zorganizow anych w 26  
chórów , w tem  10 chórów  należących do  
Zw iązku i 16 niezrzeszonych. Z ja zd  roz­
p oczął się im pon ującym  p o ch o d em  z m iej­
sca zbiórki do kościo ła  parafjalnego na 
n abożeństw o, p od czas którego ks. pref. 
O lejn ik  d okon ał u roczystego pośw ięcenia  
sztandaru gosp od arzom  Z ja zd u , t j. T -w u  
Śpiew aczem u „H a lk a " w Zduńskiei W o li . 
P ienia religijne podczas m szy św . w y k o ­
nał chór m ieszany im. M oniuszki w Ł o d zi  
p od  dyr. p . posła  J. W o lc zy ń sk ieg o  —  
prezesa Zarządu Zw iązku Polskich Stow , 
Śpiew , i M uz. w oj. Ł ó d zk ieg o . P od n iosłe  
kazanie o duchow ej w artości pieśni w y ­

g ło s ił ks. G ąsiorow ski ze S łu p cy . Po na­
bożeństw ie poch ód  ruszył na R ynek, gdzie  
w szystkie chóry pod  kier. p. prof, A l . P ę -  
dzim ęża —  dyrygenta w ojew ód zk iego  o d ­
śp iew ały  następujące pieśni: 1) „Jeszcze  
P olska nie zg in ę ła " —  unisono z to w a ­
rzysz. orkiestry, 2) „Bogu R odzica* —  uni­
sono, 3) „G a u d ę  M ater P olon ia* —  chóry 
m ęskie, 4) „Z ła m a n e  berła* —  chóry m ie­
szane. Na Rynku przem aw iali: p . dr. m a­
jor N iezgod a  —  sekretarz R ady N aczelnej 
z W a rsza w y , p. p o se ł J. W o lc zy ń sk i —  
prezes zarządu w o jew ó d zk ieg o , oraz p . p o ­
se ł T . Szaniaw ski— burmistrz m . Zduńskiej 
W o li , p rzew odn iczący K om itetu W y k o ­
naw czego V -g o  Z ja zd u , Po p rzem ów ie­
niach nastąpiło  uroczyste dekorow anie za ­
służonych  śpiew aków  i sym boliczne w b i­
janie gw oźd zi w drzew ce pośw ięcon ego  
przed chw ilą sztandaru.

Po południu o d b y ł się w sali kina 
„U c ie c h a " konkurs chórów  niezrzeszonych  
jedn o cześn ie  chóry zw iązkow e koncerto­
w ały  dow olne pieśni w parku m iejskim . 
W  konkursie z pośród 16 chórów  pierw sze  
trzy m iejsca za jęły : 1. „C h ór M arjański"

I I



w  Ł o d zi pod  dyr. p . B. U lla sa — 106 pun­
któw , II. Chór T -w a  Ś p iew . „ E c h o " w K a ­
liszu pod  dyr, p. St. R aczy ń sk ieg o — 102 p. 
III. chór K ółk a  Ś p iew aczeg o  w Burzeninie  
pod kier. p. M . Sikorskiego— 101 p. W  kon­
cercie w szystkie 10 ch órów  w yk azały  na- 
o g ó ł w ysoką klasę, przyczem  na specjalne  
w yróżnienie zasługują chóry łó d zk ie : „ Z je d ­
n o cz e n i" z p. prof. H arubą, „M o n iu szk o ", 
z p. p osłem  W olczy ń sk im  i „ E c h o " z p. 
prof. P rosnakiem . Na zakoń czen ie  Z ja zd u  
p. B ełtow sk i— sekretarz zarządu w o je w ó d z­
kiego o d czy ta ł w parku przed licznie zg ro ­
m adzoną publicznością w yniki konkursu^ 

nastąpiło rozdanie nagród, poczem  p. pos. 
W o lczy ń sk i w  krótkich słow ach  p o d zięk o ­
w ał gospodarzom  Z ja zd u  za spraw ną orga­
nizację tej w ielkiej im prezy.

Fr. Jabłoński 
(kier. sekcji propagandow ej 

K om it. W y k o n .)

—  O d z n a c z e n ie  Ś p iew a k ó w . Na p o ­
siedzeniu R ady N aczelnej Z jed n o czen ia  
P# Z . S. i M . i K apitu ły  O dzn aki H o n o ­
row ej Z jed n o czen ia  w  dniu 29 kwietnia 
1935 r. przyjęto popraw kę do Statutu O d ­
znaki H onorow ej treści następującej:

„R ada N aczelna Z jed n o czen ia  ma pra­
w o w  w ypadkach  w yjątkow ej d on iosłości 
przyznaw ania O dzn aki H onorow ej osobom  
praw nym , n ieodpow iadającym  w zu p eł­
ności w arunkom  przew idzianym  w para­
grafach 6. 7, 8, statutu O dzn aki H on oro­
w ej, przyczem  w e wniosku takim  R ada  
N aczelna m usi pod ać m otyw y uzasadnia­
jące odstępstw o od podstaw ow ych w a­
runków *.

Na ternie posiedzeniu rozpatrzono sze ­
reg w niosków  i przyznano odznaczenia  
następującym  zesp o łom  śpiew aczym  i śp ie ­
w akom :

S t o p n i a  p i e r w s z e g o :

1. W olczy ń sk i Józef, Ł ó d ź
2. „C h ó r C hopin , Nr. 1.M, C hicago
3. Chór „H a r m o n ja ". Nr. 191, N ew  Y ork
4. Chór „L u tn ia*, Nr. 5., Brooklyn
5. „E c h o -M a c ierz“ , L w ów
6 . „P olskie T ow arzystw o M u zy c z n e ", 

L w ów

7 „ H a lk a ", B y d g o szcz
8. „ H a lk a ", G olejów ek
9. „P oznańskie T ow arzystw o M u zy cz n e ", 

Poznań

S t o p n i a  d r u g i e g o :

1. M ajchrzak B o lesław , Ł ó d ź
2. M achnik W ła d y s ła w , Ł ó d ź
3. L enartow icz Franciszek, Ł ó d ź
4. Szym ański A p o lo n ju sz , Ł ó d i
5. C hłodziński B o lesław . Ł ó d ź
6. Kusiak K usiński Jan, Ł ó d ź
7. M yszk ow ski Jan, Ł ó d ź
8 . W o lsk i W ła d y sła w , Z gierz
9. K ow alski R om an, Zgierz

10. Frankiew icz Stan isław , Ł ó d ź
11. „T o w . Śpiew , Boi. D em b iń sk ieg o ", 

Nr. 2., C h icago
12. „ T o w . Śpiew . M o n iu szk o ", Nr. 212. 

Brooklyn

13. „C h ór T . N. P ." . ,  C z. Cieszyn
14. „B ard *, L w ów
15. „C hór A k a d em ic k i". L w ów
16. „C hór T ech n ick i* . L w ów
17. „S za ro tk a ", Inow rocław
18. „L u tn ia ", Środa
19. „K o ło  Ś p iew a cze*. Borek
20. Dratwiński Edm und, Inow rocław
21. C zapracki A n ton i, W ągrow iec
22. Barczak Franciszek, Strzelno
23. D reźepolski R om an, Dr., Poznań
24. Frąckow iak W a len ty , K rotoszyn
25. Jakubowski C zesła w , Buk
26. K urnatow ski A d a m , Z an iem y śl
27. K lichow ski A lek sa n d er Poznań
28. Przym uszyński Stanisław , O d olan ów
29. R ękosiew icz H ipolit M arjan, O palen ica
30. R em bikow ski Stanisław , Żerk ów
31. Sikorski T a d eu sz , R aw icz
32. Szerw entke M aksym iljan, R aw icz
33. W o jc iec h o w sk i Stanisław , K ościan

S t o p n i a  t r z e c i e g o :

1. T ab acznik  W ła d y s ła w , Ł ó d ź
2. W e so ło w sk i A n d rzej, Ł ó d ź
3. W iliński Franciszek, Ł ó d ź
4. K rzem ień L ucjan, Ł ó d ź

5. K uchciakow a H elen a, Ł ó d ź
6 . Mokrosiriski W ła d y sła w , Ł ó d ź
7. A rbajter L eok ad ja , Ł ó d ź
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8. Szuflet Stanisław , Ł ó d ź
9. Szylke T eresa , Ł ó d ź

10. M arkow ski Jan, -Łódź 
1 1. M uszyński Jan, Ł ó d ź
12. M iller Stanisław , Ł ó d ź
13. Chrzanow ski W ła d y s ła w , Ł ó d ź
14. P adkow ski A lek sa n d er, Ł ó d ź
15. D ęb ow ski Zygm un t, Ł ó d ź
16. R zeźac  Józef, Ł ó d ź
17. M atw in L eon , Ł ó d ź
18 Szylke B olesław , Ł ó d ź
19. Skarbonkiew icz T o m a sz , Ł ó d ź
20. Sm olarek Piotr, Ł ó d ź
21. Dynter Edm und, Ł ó d ź
22. Urbański L eon , Inow rocław
23. Z b roźek  Bazyii, P ogorzela
24. Sierszulski M ichał, P ogorzela
25. F oltynow icz K azim ierz, Pogorzela
26. Niestraw ski Sew eryn, P ogorzela
27. Sieracki M ich ał, L eszn o
28. Jagodziński A n ton i, L eszn o ,

N a posiedzeniu  R ady N aczelnej Z je d ­
noczenia P olskich Z w iązk ów  Śpiew aczych  
i M uzycznych i K apituły O dzn aki H o n o ­
rowej Z jed n o czen ia  w dniu 11 lipca 1935  
nadano następujące odznaczenia:

S t o p n i a  p i e r w s z e g o :

1. R óża K w asigroch , C h icago
2. Franciszek L . G w izd a ła , C hicago
3. A lb in  R osiński, Pullm an
4. Dr. E. G . U rbanow icz. C h icago.
5. K s. A n to n i Górski, A m sterdam
6. Jan L ew a n d ow sk i, Brooklyn
7. A n ton i K em pski, C hicago
8. M ich ał K m iecik , Berlin
9. T o w . Śpiew . „E c h o ” , Ł ó d ź .

S t o p n i a  d r u g i e g o :

1. Jakób K aczyński, C hicago
2. M ich ał M arcinkiew icz, Chicago
3. W ito ld  H andke, C h icago
4. Sylw ester Dranicki, C rooklyn
5. A u gu st P elc , Pullm an
6. Stefanja K raw czyk, C hicaho
7. Józef Zw ierzko, Chicago
8. Dr. S. V . U rb an ow icz, C hicago
9. A d a m  J. Trzciński. Brooklyn

10. K onstanty W iśn iew sk i, Brooklyn

11. W ła d y s ła w  W o jc ie c h o w sk i, Brooklyn
12. G abriel C hrzanow ski, C h icago
13. Leon H en drysiak , Francja
14. Sylw ester K oralew ski, Francja
15. Dr. Franciszek W a sie lew sk i, C h ełm n o
16. Marjan Stankow ski, G rudziądz
17. D om inik F rydrychow ski, N ow e
18. W ła d y s ła w  Sieg, G rudziądz
19. Juljan Szychow ski, G rudziądz
20. W in cen ty  Jażdżew ski, N ow e
21. A lo iz y  Synak, T c z e w
22. Franciszek Stusek, Jaskow ice
23. Florjan Skupin, Knurów
24. Józef G a b zd y l, Bielsko
25. K arol G rycz, C ieszyn
26. Józef R aszka, K atow ice
27. T eofil K una, Rybnik
28. Em anuel D ep ta , Rybnik
29. Józef R zeżn iczek , N ow y Bytom
30. Linus P op io łek , Bielsko
31. Józef N ow ak , C h orzów
32. Franciszek Szóstek , O bszary
33. Stefan L esk ów , Lublin
34. Józef Stoczew ski, S iedlce
35. W ła d y s ła w  D łu g ock i, Lublin
36. R obert A ntoni Szelągow ski, W a rsza w a
37. K azim ierz Jezierski, W arszaw a
38. Stanisław  O lejarczyk , W arszaw a
39. W in cen ty  L ehm an, Berlin
40. W in cen ty  M onarcha, Berlin
41. T o w . Śpiew . im . M oniuszki, Ł ó d ź.

S t o p n i a  t r z e c i e g o :

1. M arcin Burzyński, Francja
2. Z ygm u n t C h udzikow ski, Iłża
3. K ajetan K osterna, Iłża
4. Józef N ożyń ski, G rudziądz
5. Franciszek W e s o łe k , G rudziądz
6. Stanisław  W iśn iew sk i, G rudziądz
7. Franciszek M anuszew sk i, Grudziądz
8. K azim ierz Szym ański, Grudziądz
9. Stanisław  L ew andow ski, L ubiew o

10. K atarzyna R om palska, L u biew o
11. A ntoni Pulkow ski, L u biew o
12. A p olin ary R om palski, L ubiew o
13. Ludw ik Lipiński, G rudziądz
14. Rufin Szym ecki, P iotrow ice
15. T e o d o r  H offm an, Ruda ŚI.
16. Józef K um orek, C h w a łow ice
17. P aw eł Batór, Rybnik
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18. Józef K uczera , P op ie lów
19. T a d e u sz  Froehlich, R ybnik
20. L udw ik O ch o jsk i, Bierdułtow y
21. L udw ik V o g ie l, C h orzów
22. Fryderyk K alert, H ajduki W ie lk ie

23. K s. Jan D rabik, Z d o łb u n o w o
24. Ignacy K urzępa, Zw ierzyn iec

Z A G R

—  D e tro it „L ira* —  K on ieczn ością  
w każdem  tow arzystw ie czy  zesp o le  jest 
nieustanna troska o now y napływ  czło n ­
k ów , jest bow iem  rzeczą naturalną, że 
z czasem  liczba czło n k ów , z różnych  
przyczyn, od  zesp ołu  odpada.

W s z y s t k i e  tow arzystw a przyjęły  
zw yczaj zdob yw an .a  now ych członków  
sp oso bem  t. zw , „drajw u *, który polega  
na tem , że przez pew ien okres czasu dane  
tow arzystw o zniża cenę w stęp n ego, lub  
też znosi to w stępne zu p ełn ie , b yć  dać  
m ożn ość w stąpienia do tow arzystw a tym  
chętnym , a mniej zasob n ym  w fundusze  
oso b o m , z których spraw a kultury n a rod o­
w ej m oże nieraz w ielką odn ieść korzyść.

T o w . M andolinistów  i Śpiew acze „L ira*, 
od 20-tu lat pracujące w Detroit w  kie­
runku kształcenia m łod zieży  i starszych  
w m uzyce m andolinow ej i śpiew ie chóral­
nym  m ieszanym  —  otw iera, niniejszem  
w ślad za innem i organizacjam i —  drajw  
na now ych człon ków , czynnych lub w sp ie- 
rąjąeych, do działu śp iew a czeg o . C zyni 
to z tej racji, ze w  następnych m iesiącach  
b ieżąceg o roku C h ór „L iry4* m a dw a p o ­
w ażne w ystępy o podkładzie  kon certo­
w ym .— pozatem  m a sw ój w łasny jesienny  
koncert w D om u P olskim  przy Forest.

Nie liczą się inne drobne w ystępy, 
których daty dotąd nie są ustalone. Pracy  
w ięc będzie d ość . Chórem  kieruje nadal 
w ytraw ny organizator i m uzyk, p . E d. F. 
Partyka. Sr., który w iele już już pracy  
sw ej od d a ł na chw ałę  pieśni polskiej.

T o w . „L ira44 zw raca się niniejszym  do 
w szystkich niezorganizow anych m iłośn i­
ków  pieśni z zaw iadom ien iem , że przyj-

23. M irosław  R ybicki, Z w ierzyn iec
26. Franciszek Sierpiński, Z w ierzyn iec
27. W ła d y sła w a  K rzyk ow a, Lubartów
28. A d o lf  Iw aszko, R adzyń Podl.
29 . W a lerja  z R ajchów  T e sn a , Lublin
30. R egina R ybicka, Zw ierzyn iec
31. Irena K rassulanka, Zw ierzyn iec.

N I C  A :

m uje kandydatów  i kandydatki w  sw e  
szeregi, nie pobierają żadnego w stępnego.

T o w arzystw e „L ira44 przyjm uje nietylko  
m łod zież, —  lecz i o so b y  starsze, które 
w łaśnie bardzo dużo T ow arzystw u  pom óc  
m o g ą  w utrzym aniu pow ażn ego  charak­
teru. —  Prosim y chętnyeh zg ła sza ć  się  
w ieczoram i w e wtorki lub środy w klubie  
„L iry*, D om  P olski przy Forest.

T y c h  m iłośników  śpiew u, nie chcących  
w iązać się paragrafam i, jakim  p od legają  
czło n k o w ie ,— prosim y p om óc nam w  śpie­
w aczej Jpracy jako go ście  śp iew acy. T o ­
w arzystw o nasze b ędzie im  szczerze  
w d zięczn e .

Praca dla kultury pieśni polskiej oraz 
kształcenia się w języku ojców  naszych, 
je st  zaw sze szlachetną i godną poparcia. 
D etroit, Z a rzą d ,

—  K o n c e rt i kon kurs W ieczo rem  po 
ukończeniu Z ja zd u  o d b y ł się w tej sam ej 
sali (D om  Nar. Polski) K oncert i zaw ody  
chórów . —  O  K on cercie  m ożna p ow ie­
dzieć, że b y ł dobrze pom yślany i w y k o ­
nany.

N astępn ie po przerw ie chóry stanęły  
do za w o d ów , a rezultat tychże w yp ad ł 
jak następuje*

1 -sza  nagroda: Chór H arm onja ze Sta- 
ten lsland. 2 -g a  M oniuszko z Brooklyna. 
3-cia  Lutnia Brooklyn.

Chór m ieszany Sym fonja zatrzym ał 
puhar p rzech odni.

Puhary na konkurs ofiarow ali: K onsul 
G eneralny Pan J, M atusiński, D om  N aro­
dow y w G reenpoint, Z jed n o czen ie  P olsk o-  
N arod ow e w Brooklynie i G m ina z łą c zo ­
nych T ow arzystw  w  G reenpoint, którym
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należy się w dzięczn ość i uznanie śp ie ­
w actw a. U znanie rów nież należy się C h ó ­

rowi Lutnia.
O raz C hórow i Sym fonja za p on ie ­

sione trudy i prace nad urządzzeniem  Z ja -  
du, który b y ł sukcesem . Serdeczne dzięki. 
„G ó rą  Pieśń P olsk a !* . L . Tom aszewski.

—  Z e  Z ja zd u  10 -go  O k ręgu  V Il-g o  
Z w . Sp. P ol. w  A m . o d b y te g o  w  B r o o ­
k lyn , N , Y . Z ja zd  10-ty O kręgu 7 -go  Z .Ś .P - 
w A m . o d b y w a ł się pod  znakiem  p o w ­
szechnej ża ło b y , w skutek zgonu u k och a­
n ego przez cajy  N aród Polski M arszałka  
Józefa P iłsudskiego.

W  sob otę  18 m aja zjech ali się d ele ­
gaci 8-m iu chórów  w liczbie 27 do sied zi­
by Chóru Sym fonja, N o . 180 Z . Ś, P. D om  
N arodow y w B rooklynie, N. Y . gdzie o g o ­
dzinie 4 .30  po południu prezes O kręgu  
K o l. L. T o m a szew sk i form alnie otw orzył 
Z ja zd  1 0 'ty , O kr. 7 -g o  Z w . Śp. Pol. w  A m .

R eprezentow ane b y ły : Chór H arm onja  
N e w  Y o rk  3 -ch  d elega tów . Lutnia, B rook­
lyn N ew  Y ork  3 -c h  d e l., M oniuszko , B roo­
klyn. 5 ciu d e l..4C h opin , P assaic , 3 -c h  del., 
C h opin . Y on k ers, 3 -c h  d el., Sym fon ja . 
Brooklyn, 5-ciu del., H arm onja, Staten  
Island, 3 -ch  del.

Po spraw dzeniu m andatów  i obraniu  
prezydjum  Z ja zd u , w którego skład w e­
szli K o led zy : E Brachocki prezes, W . K o ­
m orow ski w ic e -p re ze s . K o l. bw ierczyński 
sekretarz i W . M achnik odźw ierny, p rze­
w odniczący w yzn aczył poszczególn e  k o­
m isje i p o w o ła ł urzędników  starego za ­
rządu do spraw ozdań , które przyjęto z m a- 
łem i interpelacjam i.

Prezes K ol. L . T o m a szew sk i zaznaczył 
w sw em  spraw ozdan iu, iż, aczkolw iek  
O kręg utracił w skutek depresji ek on o­
m icznej kilka m ałych  ehórów , to stratę tę 
w yrów nał pozyskan iem  n ow ych zesp o łó w  
w zględnie Chóru „Echo** z N ew  Yorku  
i Chóru M oniuszko z Brooklyna, które są 
cennym  nabytkiem  dla organizacji śp ie­
w aczej.

Stan finansow y Okręgu 7 -go  rów nież  
p op raw ił się znacznie od  ostatniego Z ja z ­
du Okr. w roku 1931 w Staten Island, czyli 
że stanow isko O kręgu w dob ie  obecnej jest 
ze w szechm iar zadaw aln iające tak m oral­
nie jak i m aterjalnie.

Z  w ażn iejszych  u ch w ał Z ja z d  za n oto ­
w ać należy ,p o w o łan ie  specjalnej kom isji 
rozw oju, która zajm ie się organizow aniem  
Chórów  m łod zieży  dziatw y i C hórów  d o ­
rosłych w  polskich osied lach . W  skład  
K om isji w ch od zą  k oled zy : Brachocki, K o ­
m orow ski i Sw ierczyński.

P ostanow iono rów nież urządzać raz na 
rok w ielką im prezę artystyczną na szeroką  
skalę.

W yb ran o  następnie Zarząd  O kręgu, 
który stanow ią: K o l. E . H ynes z chóru
Lutnia -  prezes. K ol. J, C zachorow ski z Har- 
m onji, S. I. —  w iceprezes K ol. Sw ierczyński 
z M oniuszko —  sekretarz. K ol. H . Z im noch  
z H arm onji S, 1. —  D yrygent O k ręg o ­
w y, K o l, S. G aw kow ski z chóru E cho —  
skarbnik.

N astępny Z ja zd  O k ręgow y uchw alono  
od b yć w m ieście N ew -Y ork u .



W Y D A W N IC T W A  MIESIĘCZNIKA „CHOR” .

N r. 1 . W a cła w  Lachm an. P o w i a d a j ą  A n i o ł k o w i e  n o w i n ę .  4 g ł. kolen ­
da na chór m ęski a capella . Cena 0.20 ,

N r. 2. Jan NUCaklakiewicz. R a d u j c i e  s i ę  b r a c i a  m i l i .  P o lo n ez  —  kolenda  
na chór m ieszany z akom panjam entem  fortepianu lub organów . C ena 0 .20

N r. 3 . Stanisław ZA£ieWiadomski W  K a n i e  G a l i l e j s k i e j .  —  kolenda na chói 
m ieszany a capella . cena 0,30 .

N r. 4 . W a cła w  Lachm an. W a r c z ą  k a r a b i n y . . .  na chór m ęski. C ena 0 .20
N  . 5 . P iotr M aszyński. A  j e ś l i  c i e b i e  z a p o m n ę  O j c z y z n o .  Pieśń  

patrjotyczna na chór m ieszany. C en a  0.20 .
N r. 6 . Stanisław K azu ro. D z i ś  D z i a d k a  i m i e n i n y .  Pieśń na chór m ieszany, 

p rzeznaczona na 19 -go m arca. C ena 0 ,20 .
N r. 7 . Jan ZNCaklakiewicz. T r z y  s t r u n y .  Pieśń na chór m ęski do słów  K azim ie­

ry Iłłakow iczóW ny, dedykow anych  w 9 2  r. Józefow i P iłsu dskiem u . C ena 0.20.
N r. 8 . Stanisław Niewiadom ski. W  K r z y ż u  c i e r p i e n i e .  Pieśń w ielkopostna  

na chór m ieszany a cap ella . C ena 0 .20 .
N r. 9. A .  O rłow ski M ó w i ł  c i c h u t k  o ... W e s o ła  piosenka na głos solow y  

i 4 gł. chór m ęski. Cena 0 .20 .
N r. 10. P io tr  ĆNCaszyński. M azur z „J a s e ł  e k “ na chór m ieszany w ułatw ionym  

u kładzie. Cena 0 .30 .
N r. I I . Stanisław M on iuszko, S e r e n a d a  w i e j s k a  z o p e r y  „ V  e r b u m N o  

b i l e "  na chór m ieszany. C ena 0.30 .
N r. 12, K azim ierz  W iłkom irski- I d z i e  w o j s k o  o d  W a w e l u  na chór m ieszany  

C ena 0.30 .
N r. 1 3 . Jan M aklak iew icz , Z m a r t w y c h w s t a ł  P a n .  pieśń w ielkanocna na- 

solo i chór m ieszany. Cena 0.20 .
N r. 1 4 . ZhigneW  M a d ejsk i- T  r i n a pieśń kaszubska na 4 -g ł . chór m ęski. C ena 0.20 ,
J f r .  15. Felik^ N ow ow iejski. J a k  s z u m i  B a ł t y k  na chór m iesz. (I nagroda na

konkursie m uz. L igi M orskiej i K olon ja ln ej) C ena 0.20 .
N r. 1 6 . W ła d ysła w  Żeleński, M o r z e  pieśń na chór m ęski. C en a  0.20 .
N r. 17. Piotr N & aszyński. B a ł t y k  na chór m ęski (k om p ozy cja  nagrodzona na 

konkursie m uz. L , M . i K .) . C ena 0.20.
N r, 18. Jan M aklakiew icz  Z  B e l w e d e r u  C i ę  w i e ź l i  j a k  ś w i ę t e  r e -  

1 i k w j e. Ż a ło b n a  kantata ku czci M arszałka P iłsudskiego, chór m ęski. C ena 0.20 ,
N r. 19. T a  sam a kantata na chór m ieszany. C ena 0 .30 .
3\Cr- 2 0 . S zczepan  S ieja , „ L e ć  B i a ł y  O  r 1 e “ sł. A . M ik ołów n y. P ieśń lotnicza  

na 4 gł, chór m ęski. C ena 0.20 .
ZACr. 2 1 . T a d eu sz  S zeligow ski• „D w ie  pieśni ludow e litew sk ie ". 1. C z e m u  p ł a ­

c z e c i e .  2.  B r z ó z k a  na 3 g ł, chór żeński lub dziecinny. C ena 0 .20 .
N r. 2 2  Ż eleńsk i —  M aklakiew icz  „ Z  a c z a r o w a n a  K r ó l e w n a ' 1 na 4 g ł. chór 

m iesz. C ena 0,20 ,

T R E Ś Ć  N U M E R U :  P om orze w hołdzie Stan isław ow i M oniuszce —  P r o f .  Stanisław
Niewiadom ski' Jak pow staje pieśń chóralna (c. d .). O bjaśnienie naszego dodatku chóral­
nego. —  Z ja zd  Z w iązk ów  Śpiew aczych  z zagranicy w  W arszaw ie  w 1936 r, —  Ż y c ie  

organizacyjne i kronika w kraju i zagranicą. —  W y d a w n ictw a  m iesięcznika „C hór*

W  D O D A T K U  N U T O W Y M :  W ła d ysła w  Ż eleńsk i „Z aczarow an a K rólew na* na
4 gł. chór m ieszany; przeróbka z pieśni so low ej Jana TAfcaklakiewicza.

„ C H O R 8 w raz z dodatkiem  nutow ym  ukazuje się na początku  każdego m iesiąca. 
W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :

W  kraju : rocznie 6 zł., półroczn ie 3 zł., kw artalnie 1 zł. 50 gr.
Z a g ra n ic ą : rocznie 7 z ł., półroczn ie  3 zł. 50 gr., kwartalnie 1 zł. 80 gr.

K onto w P. K . O , Nr. 29742.

R edaktorzy: Jan M aklakiew icz i dr. Jan N ie zg o d a
R edakcja, adm inistracja i skład głów ny w księgarni:

F. Grąbczew skiego W a rszaw a, Kra k.-Prze dm ieście  1. ( T e l .  617-55)

Drukarnia K ooperatyw y Pracow ników  Drukarskich. Z ie ln a  47. tel. 6 .19 -57


